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samorządów 


e wtorek ogjm. uchwali polskie ustawy o samorządzie 


Zaniepokojenie prasy 
BUDAPESZT. 9%®7. (Pak). Dzieńniki 


donoszą z Sofji: Prasa hułgarska zajmuje 
się obecnie żywo podróżą Kemala Paszy do 
h ensiamtynopola. komeniująć ten fakt możli- 
mością zmiany w tureckiej polityce zagra- 
ncznej. Słychać, że Kemal «Pasza zalrzyina 
się w Białogrodzie. gdzie pragnie odbyć ro- 
kowania w sprawie zawarcia sojuszu lurec- 
ko - jugosłowiańskiego. „Zora“ przypomi- 
na. że Jugoslawja nie zrezygnowala dolych- 
czas zę swych pretensji do Salonik. podczas 
gdy Turja daje ao zrozumienia. że reflektu- 
je na obszar położony przy Maricy aż do 
rzeki Strumy. i 
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Japońska ekspedycja 


Bojkot towarów japońskich. 


= 


KANTON 9. 7, (Pal | Konsi! japoń= 
ski zaprotestowal u pminislira spraw zagr. 
rządu kantońskiego w sprawie uprawiania 
hojkolu towarów japońskich, przyczem pirzed- 
stawił powody wylądowania wojsk japoń- 
skich w prowincji Szantung. Minister odpo- 
wiedzial. iż rząd kanloński nie może iuter- 
wenjować w sprawie bojkotu. ponieważ jest 
to odruch palrjotyczny ludności. Jeanakowoż. 
o ilehy agilatorzy przekroczyli pewne ramy. 
nie omieszka inlerwenjować. Zaznaczyć naj 
leży. że akcja bojkolu prowadzona jest bar 
dzo energiczne. Specjalni agenci obchodzą 
wszyslkie magazyny w poszukiwaniu towarów 
saponńskich. 

SEIN. 0. 7. (N). 


Nawiązane zostaly: 


Obawa | przed sojuszem | turecko - jugos 
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bu?garskiej i włoskiej 


WIEDEN 9: AA. W. „N. W. Ta 
blat donosi z Rzymu. że w: kolach politycz- 
nych omawiana jest żywo sprawa eweantual- 
nego przyszłego sojuszu *turecko - jugoslo- 
wiańskiego. W Angorze bawi obecnie trzech 
olicerów jugosłowiańskich. którzy omawia- 
ja wojskowe podslawy Iraktatu z Turcją.* Pra 
sa wloska dopatruje się w tych usiłowaniach 
SHS. zmierzających do zdobycia nowych 
przyjaciół niebczpieczeństwa dla pokoju eu 
ropejskiego i przygolowań do jakiejś awan- 
lury zbrojnej. 
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wojskowa w Chinach. 


ponownie rokowania między dyplomacją ja- 
pońską a rządem gen. Czang-Kai-Szeka wi 
Nankinie. Powodem lego są osia'nie postępy 
wojsk nankińskich w prowincji Szantung. któ- 
re wywolały rezerwę Japończyków w slosum 
ku do popieranego przez nich doląd rządu 
Czany-Tso-lina. 

WIEDEŃ. 9. 7 (A/W.v „N. Fr. Piese“ 
donosi z Tokio. że na żądanie ministra wojny 
japoński gabinel potecił 1 brygadzie piecho- 
ty udać się do Gzing- Tau. W ten sposób Ja- 
ponja weźmie udzial w ckspedycji wojskowej 
do Chin. W związku z lem na giełdzie to- 
kijskiej zaznaczyła się zniżka papierów war- 
tościowych. 


W pontedziałek posiedzenie Rady min. 
WARSZAWA, 9-go lipca. (Tel. wl.). 


W poniedzialek o godz. 530 popol. odbę-|- 


dzie się posiedzenie Rady ministrów. Na po- 
rządku dziennym posiedzenia znajduje się 
szereg spraw! bieżących, kilka spraw perso- 
nalnych oraz kilka rozporządzeń Prezydenla, 
między innemi rozporządzenie o świadcze+ 
niach wojennych i rozp. o karach za handel 
kobietami i dziećmi. 
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(W przededniu uchwalenia ustaw 


samorządowych. 
WARSZAWA, 9-go lipca. (Tel. wl.). 
Wobec wyczerpującej dyskusji nad ustawa- 
mi samorządowemi, we wlorek odbędzie się 
głosowanie i prawdopodobnie wszystkie u- 
|slawy z drobnemi zmianami zostaną uchwa- 
lone. | 
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Przed układem polska-niemiec w sprawie 
ubezpieczenia bezrchafaych. 


WARSZAWĄ. .9-go dipca. (Tel. wl). 
11. lipca odbędzie się w Berlinie parafowa- 
nie układu oplsko - niemieckiego w sprawią 
ubezpieczeń na wypadek braku gracy. Na 
podsiawie tego ukladu. każdy z obu krajów, 
obywalełom drugiego kraju. wypłacać będzie 
zasilki dla bezrobolnych na równi z obtywate» 
lami wlasnymi. Z ramienia rządu polskiego. 
rokowania dolyczące ubezpieczeń spolecz- 
nych. prowadzić będzie naczelnik wyazialu 
ministerstwa pracy Hornik. i 


PRZYPUSZCZRLNY SKŁAD PARLAMENTU RUMUŃ- 
SKIEGO: 

"BUKARESZT. 9. 7. (Pat.). Sklad nowej 

Izby będzie prawdopodobnie następujący: 

(rządowe) będzie mia- 

ło 328 mandalów. Narodowa Partja chłop- 


iska 46 mandatów, Blok mniejszości naro- 


dowych 13 mandatów. 


LIYWINIŻECJA KŁAJPEDY. 
KOWNO. 9. w. (A. W.). Rząd lilewski 
wydal ponownie na terytorjum Kłajpedy sze- 
reg zarządzeń zmierzających do aalszej litwi- 
nizacji Kłajpedy. Z daniem 1. września usu- 
nięlych zostanie z terenu klajpedzkiego 7 nau 
czycieli niemieckich. co wraz z usuniętymi 
dotąd daje cyfrę 34. Dyrektorjat Klajpedy 
zaiożyl przeciw temu kategoryczny protest 
zapowiadając wniesienie skargi na najbliższą 
sesję Ligi Narodów. 


UCIECZKA PRZED POGBOZEM. 


POZNAŃ. 9. lipca. (A. W.) Z pogranicza niemiec- 
kiego donoszą, iż !graniczne władze niemieckie Wy- 
dały władzom polskim w Złotowie 10 osób przytrzy- 
manych w czasie nielegalnego przekroczenia grani- 
cy. Są to pochodzący z b. Kongresówki żydzi, w wieku 
przedroborowym, którzy prawdopodobnie chcieli u- 
chylić się od służby wojskowej. 


EKSPLOZJA GRANATÓW W FABRYCE MATERJA- 
ŁÓW WYBUCHOWYCH. 


BYDGOSZCZ. 9. lipca. (A. W.) W nocy na 8. b. 
m. uustąpiła eksplozja granatów w wytwórni ma- 
tecjałów wybuchowych w Ossowej Górze, pod Byd- 
goszczą. Wskutek wybuchu, cały budynek wytwórni 
został zniszczony, Wypadku w ludziach nie było. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Cofnąć podwyżki czynszów! 


Z nowym rokiem. to jest od 1. stycznią 
1928 czynsze dojdą już ao wysokości przed- 
wojennej. Kto zalem płacił przed wojną za 
dwa pokoje i kuchnię 60 kor. od 1. slycznią 
bedzie placił 60 zł.. kto za trzy pokoje płacił 
100 kor.. z nowym rokiem będzie płacił 100 
złolych itd. Tak każe ustawa. to jest nowela 
do uslawy o ochronie lokalorów. wedlfg któ 
rej czynsze z każdym kwartalen mialy się 
podnosić o 6 procent, ażeby z qoczątkiem 
roku 1928 osiągnąć już wysokość przedwo- 
jenną. 

Sejm ówczesny, wbrew stanowisku PPS.. 
uchwalił tę nowelę zgodnie z żądaniami i 
interesem kamieniczników. nie biorąc pod u- 
wagę ani sytuacji gospodarczej kraju ani po 
łożenia ludzi pracy. Obrońcy kamieniczni- 
ków liczyli źle, fałszywie i królkowzwocznie.. 
Przekonywali. że do końca roku”*1927 sto- 
sunki tak korzystnie się uksztaltują, iż czynsz 
przedwojenny nie będzie dla nikogo cięża- 
rem. że zresztą kamienicznicy nie są obo- 
wiązani ponosić ofiar wobec swych lokato- 
rów! | 

Rachuby okazały: się fałszywe. rzieczy+ 
wistość je przekreśliła. 

Klasa robotnicza i inteligencja pracują- 
ca (żyje w warunkach okropnych. Nie ma 
na pokrycie najprymitywniejszych potrzeb. 
cierpi przeważnie na niedosyt. jeżeli nie głód. 
zmuszona utrzymywać się z płacy, która z 
powodu załamania się złolego obniżyła się 
niemal o połowę. . 

I dziś sytuacja jest taka. że na czynsze. 
wskutek nieludzkiej noweli do ustawy o o- 
chronie lokalorów idzie jedna czwaria. czę- 
sto jedna trzecia część wynagrodzenia za pra- 
cę a reszta. to jesi dwie trzecie, ewentual- 
nie Lrzy czwarte płacy. musi wystarczyć na 
chleb. odzież. książki. buty. na naukę itp. 

Z ciężkiej, mozolnej, odpowiedzialnej. 


rujnującej pracy całych 10 lub 8 dni w mie- 
siącu lrzeba poświęcić ma opłacenie miesz- 
kania. 


MADE IN ENGLAND". 


Przez całe stulecia budowały narody kon- 
tynentu ogromny walec angielski. który miał 
przebić drogę poprzez dżungle. aziewicze la+ 
sy. prerje. pampasy. puszty. stepy. mokra- 
dla. góry i trzęsawiska całego świata. 

Krwawym polen i wysiłkiem ludów. 
mieszkających od osi awklycznej. po antypody. 
budowano ów ogromny walec angielski. któ- 
ry miał przewalić się poprzez pustkowia i 
torować drogę angielskiej myśli. angielskiej 
kullurze. angielskiej sprawiedliwości. angiel- 
skiemu kramarstwu i angielskiej chorobie. 

Wielki kupiec Albionu. przybrany w chla- 
mide fenickiego kaplana. sandały faryzejskie 
i hełm Merkurego. bożka lrustów. banków. 
giełd. złodzieji. purylanów. spryciarzy. i za- 
wodowych lupiskórców — stanął na wznie- 
sieniu z czaszek ludzi pomordowanych na 
wszyslkich krańcach globu i podniósiszy, re- 
ce gestem pastora anglikańskiego błogoslawił 
miastu i Światu: 

„Honny soil qui mal y. pense“. 

* 
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— Genllemen and ladies! O czasu bitwy 
pod Haslings i czasów Wiliama Zdobywcy. 
zawsze staraliśmy się walczyć do ostatniego 
Francuza. Belga. Indusa. Russa. Poiaka. czy 
Bolokuda. o prawo do budowy naszego wal- 


ca, którego zadaniem iędzie przearzeć się 
przez mroki ciemnoty, barbarzyństwa, ego- 
izmu, nietolerancji i wyzysku słabszych. 
przez silniejszych. 


Wa!czyliście panowie dzielnie i pięknie, 

bo pokazałiście światu, że spryt angielski i 
„krew narodów zaprzyjaźnionych w mojej Li- 
dze Narodów. lo moc z której powstał walec 


Nie ma większych pasorzylów nad ka- 
mueniczników, którym ludzie olbrzymią 
część swych zarobków musza oddawać za 
dach czesło dziurawy maa głową. 

Wobec tego. że dziś już płaci się za 
mieszkanie tyle. co przed wojną. aktualnem 
staje się pytanie, za co kamienicznikom się 
to należy i czy w wspomnianej noweli nie- 
mia przypadkiem rażących nonsensów. 

Otóż stwierdzić należy. że nowela zostala 
uchwalona w czasie kiedy zloly. miał war- 
tość złota (5.18 za dolara) i że za pozostalą 
po zapłaceniu czynszu sumę można dziś bli- 
sko o polowę mniej kupić, niż lat temu np. 
dwa. Nawet orędownicy kamieniczników ta- 
kiej zmiany nie przewidywali. 

Jeżeli czynsze mają być płacone w myśl 
noweli nałeżałoby i płace podnieść w tym- 
samym slosunku. inaczej czyni się rażąca 
luka między tem. co poszło na czynsz. a lem. 
co pozostalo na wszystkie inne wydatki. 

Ale i na inny momen! chcemy, zwrócić 
uwagę: Kamienicznicy twierdzą. że czynsze 
obecne. choćby doszly do wysokości przeadwo- 
jennej. wartości przedwojennej nie odpowia- 
dają, Ta banda uprzywilejowana przemilcza 
tylko szczegóły. w jaki to sposób doszła do 
oczyszczonej hipoteki. Przed wojną nie było 
prawie nieobdłużonej kamienicy. W okresie 
inflacji kamienicznicy spłacali swe długi bez- 
wawlościowemi świstkami; ucierpiały na tem 
banki. kasy pożyczkowe a przez lo skarb 
państwia. Oczysciwszy się w ten sposób z 
długów kamienicznicy niemal bez kosztów, 
przyszli do mająlków. których w normalnych 
czasach nigdyby, nie zdobyli. 

Dzięki energicznej obronie naszych po- 
słów mieszkania jednopokojowe są od poa 
wyżek czynszowych na razie zwolnione. 

Teraz lrzeba rozpocząć taką akcję w ce- 
lu ralowamia tych. co mają i irochę większe 
mieszkania. Nie może trwać ulegalizowany 
rabunek dokonywany, na selkach tysięcy lu- 
dzi. którzy nie mając nic innego do wyboru. 


której podupadł zupełnie mój eksport mar- 
mełady; po calych wiekach wysilku, mor- 


potoczy się teraz pod rrolekloratem mojej 
Ligi Narodów w wszechświal i utoruje dro- 
ge Miłości. Prawu. Sprawiedliwości i Odro- 
dzeniu. Po drodze ubilej i przetartej tymy 
walcem. przyjdzie do was niezawisłość poli- 
tyczna i ekonomiczna; przyjdą. ład i po- 
słuch. prawo. dobrobyt. równouprawnienie i 
spokój. Ów walec wybudowany przez was 
dla Anglji. jest synonimem waszej niezależno- 
ŚCi i waszego prawa o samoslanowicniu o so~ 
bie i swych losach. 
Jeżeli walec angielski poloczy się przez] 
krainy Francji. lo budować będzie i torować 
drogę tylko dla Francji — droga. którą prze- 
bije walec przez lasy i pola tolskie. będzie 
drogą Polski — jeżeli poloczy się przez góry, 
serbskie. będzie drogą serbska — przez u- 
gory albańskie — albańską. przez stepy! ro- 
syjskie — rosyjską. puszty węgierskie — wę- 
gierską, czarnoziem rumuński — rumuńską 
ild. Oby Bóg anglosaski pobłogosławił naszej 
pracy! A leraz pozwolę sobie. gentlemen and 
ladies, zainłonować, waszym sercom hymn: 
„Good save the King !"... 

EJ 
Nadszedł wreszcie ów Wielki Dzień. Za 
zezwoleniem Ligi Narodów. miał się potoczyć 
angielski walec. torując nowe drogi. 
Narody sprzymierzone, sojusznicze i 
podbiie. zajęły przeswzeń od Cherbourga «o 
Władywostok i Cordyliery i od Spitzbergu 
po Capland. 
Motor dynamomaszyny o sile wszystkich 
koni i oslów' Europy. warczał głucho, wpę= 
dzająć przeolbrzymi walec w drgawki. 
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angielski. co potoczy się ku wrolom nowego | 
utra Narodów. Po dlugiej wojnie. w czasie hymny. Wielki dzień 
E 
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muszą płacić za mieszkania wszystkie żą- 
dane sumy. 

Gdyby równolegle z wprowadzeniem pod- 
wyżek czynszów rząd był budował nie było” 
by takiej sytuacji przymusowej i kamienicz- 
nicy mniej byliby butni. 

Wobec tego że żaden z rządów nie speł- 
nil całkiem proslego obowiązku wobec swych 
obywateli i nie zapewnił im dachu nad gło- 
wą. należy czemprędzej przezrowadzić re- 
wizję noweli o podwyżkach czynszowych i 
colnąć podwyżki z tem. by. obowiązywały 
wstecz. 

Zająć się tem musi natychmiast Sejm. 

l —i: = 
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Przeciw krzywdzącym projektom 
ordynacji wyborczej, 


. WARSZAWA, 9 lipca. (HW.) Dzisiejszy „Ro- 
botnik* protestuje przeciwko projekiom reformy or- 
dynaucji wyborczej, uchwalonym przez komisję sej- 
mową, Pisma zaznacza, że w wypdku reqlizacji tych 
projektów mmiejszość polska i żydowska w Ma 
łopolsce wschodniej i na Wołyniu byłaby pozba- 
wiona możności wypowiedzenia sję. Nakoniec „Ro- 
botnik" dodaje. że PPS, odrzuca kalegorycznie ja- 
kikolwiex« kompromis z całym projektem, 


BUKARESZT. 9. lipca. Policji w Kiszynjewje udało 
się udaremnić zamach na tamtejszą katedrę, W ko- 
ściele znaleziono maszynę piekielną, której wybuch 
zniszczyłby cały kościół i pociągnął za sobą wiele 
ofiar w ludziach, podobnie jak się to stało przy za- 
machu w Sofji. 


TERROR W ROSJI TRWA. 


MOSKWA, 9 lipca. (AW.). Z Charkowa donoszą, 
iż powtórzyły się lam wypadki masowych egzeku- 
cyj nu aresztowanych tu ostatnio Polakach. I tak 
rozstrzelony został w Charkowie Polak Waszkiewicz, 
oskarżony o chęć wstąpienia do komunistycznej partji 
Ukrainy dla lepszego informowania swych wojsko- 
wych o sytuacji na terenie Zw. sow.*—* = — 
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Muzyki wszystkich narodów zagrały swe 
nadszedł ! 


* * 


„A kiedy walec angielski potoczył się 


ów! i pracy. ukończyliście wreszcie budo-| przez krainy nad Sekwaną i Marna. zdumie- 
wię tego epokowego walca angielskiego. coil li się drobnomieszczanie i rentjerzy fran- 


i 


cuscy i z podziwu wyjść nie mogli. 

Oto na szerokiej drodze. wiodącej wprost 
sence Francji. widnial wtłoczony w ziemię 
ancuską ogromny napis:: „Made in En- 
gland“, 

Dobroduszny chlopek polski stanął i roz- 
dziawił szeroko gebę. kiedy zobaczyl po wszy- 
stkich drogach, na ziemiach polskich. któ- 
rędy walec, się toczył. ów niezrozumiały dia 
niego napis: „Made in England“. 

— Cóż to ma znaczyć? — pytali się lu- 
dzie od Spitzbergu po Caglanda i od Cher- 
hourga po Władywostok. -- Przecież Wielki 
Kupiec Albiomi obiecał nam wyraźnie. że 
drogi. któremi potoczy się jego walec. będą 
nasze... 

Naiwni! Nie wiedzieli bowiem, że chytry 
Anglik kazał im na gładkiej powierzchni 
walca wyryć ów napis. który za każdym 6- 
brolem walca dokoła osi. wilaczał się w cu- 
dze ziemie. przez które przewaliło się jego 
ogromne «cielsko. 

— (o to ma znaczyć? — pyłtały zaniepo- 
kojone narody. — Na miły Bóg. co to jest?.., 

A na drogach. poprzez równiny francu- 
skie. pola polskie. góry serbskie. ugory. al- 
bańskie. slepy rosyjskie. puszty węgierskie. 
skały kaukaskie. piachy egipskie. ruiny bel- 
gijskie. marquis italskje. bezimiary chińskie, 
inspekta niemieckie. czarnoziemy Pendżabu. 
piachy Auslralji, Kanady, i Afryki. którędy 
tylko przewalił się walec angielskiego dobro- 
dzieja. widnieje w odstępach. co kilka kroków 
napis wlłoczony «ciężarem olbrzymiego wal- 
ca angielskiego: „Made in England“ — ..Ma- 
de in England“ — „Made in England". 


wi 
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APOLLO. 


Z czasów Ludwika XV. 


Wielki monumentalny obraz wytwórni francuskiej. 


RYCERZE MIŁOŚCI 


k 
Fanfan La Tulipe. 


„DZIENNIK LUDOW:Y" 


Dziś premiera! 


Nadto bajeczne uzupełnienie, 


O wolność słowa. 


Rząd marsz, Piłsuassiejo z zastanawiającym upo- pracuje się w tym kierunku, należało inaczej się za-| naflowego, a w ślad za tem, silna konkuren- 
zem wyszukuje z pod ziemi kłody i rzuca je w ło- brać, aniżeli uczynił to rząd, który jednem cięciem] cja Rosji na rynku światowym wywoluje res 
żysko życia publicznego, tamując normalny bieg [miecza chciałby uporać się z prasą. Ustanowił więoj akcję zainteresowanych w lej sprawie państw. 


stosunków w  paristwie. 

Jeana z takich kłód doniosłego znaczenia jesl 
dekret prasowy. 

Prasa odgrywa wszędzie olbrzymią rolę w ży- 
ciu publicznem, Ma ona doniosłe znaczenie podako- 
giczne, jest odźwierciadleniem stosunków w kraju i 
święcie, jest źwierciadłem w którem odbija się współ- 
czesna rzeczywistość życia z jego wszelkiemi prze- 
jawami. 

Prasa w Polsce w stosunku do zagranicy sloi 
pod względem ilościowym i jakościowym na szarym 
końcu, jest niedoceniana, iraktowana po macoszemu. 

Niestety, poważna część prasy polskiej nie od- 
powiada swym zadaniom, mie jest tem, czem być 
winna, jest częsio madużywana dla celów przeczących 
posłannictwu prasy. 

Uwagi te, pominąwszy prasę brukową, Odnoszą 
się do licznych pism wojującego nacjonalizmu pol- 
skiego. we > > 

Prasa reakcyjna, rzecz jasna z pewnemi wyjąt- 
kami, dopuszcza się często wybryków zgoła niedo- 


dekret prasowy, który w skutkach byłby zgubny dla 
prasy i życia publicznego. | 

Miał przystąpić do walki z rozwydzeniem pew- ! 
nej części prasy, rząd chce walczyć z całą prasą, 
nakładając na nią kaganiec, sprzeczny z konstylucją, 
demokracją, i liberalizmem. Jedynym regulatorem sto- 
sunków prasowych są kary pieniężne i więzienia. 
W tem ma Się wyrażać Lroska rządu o prasę. 

Kaganiec ten w zupełności nie odpowiada po- 
trzebie państwowej ani społecznej. tembardziej, że 
obowiązują przepisy prasowe. 

Niektóre poslanowienia dekretu są komiczne w 
przesadnej trosce o 'wolność słowa np. według de- 
kretu podlega karze nietylko ten, kto publicznie o- 
zgłasza wiadomości nieprawdziwe, lecz także kto u 
siebie w domu „puści jakąś pogłoskę". 

Całe śmieszność dekretu wykazał tow. pos. Lie- 
bemanr na komisji prawniczej. 

Wprowadzenie dekretu w życie byłoby ciosem 
skierowanyn: w demokrację i wolność słowa. 

Dobrze sję więc stało, że sejmowa komisja praw- 


puszczalnych, posługuje się metodami wręcz karygod-|nicza uchyliła oba dekrety: o prawie prasowem i oO 


nemi, jest często nawet narzędzieni morderczem, że 
przypomnimy tylko okres zamordowania Prezydenta 
Narutowicza. 


rozszerzaniu nieprawdziwych wiadomości i znjewag. 
Należy spodziewać się, że podobne stanowisko 
wobec tych. dekrelów zajmie i sejm, tak, że rząd bę- 


Świadczy to ujemnie o elyce naszych rzeczników, dzie musiał cofnąć swoje szkodliwe pomysły, ha- 
mujące życie publiczne w krajn. 
prasowych, o ile już 


„praworządności. 


Do „sanacji“ stosunków 


Walka o rosyjską ropę naftowę. 


- Płynne złoto sowietów, — Rosja zdobywa pierwsze miejsce pod względem 
produkcji. 


Tęsknota za plynnem złotem ziemi — 
ropa naftowa jest wspólna wszystkim naro- 
dom. Każde państwo zloży wielkie kapitaly! 
na to, aby na lerytorjum jego zdobyć źródlą 
nallowe i uniezależnić się od rynku ame- 
rykańskiego i rosyjsko-lureckiego. Włochy, 
liczą obecnie. że w Kałabrji uda się im od- 
kryć źródła maflowe. Czesi szukają ich w 
Słowacji. a nawet Niemcy w pasie od Han- 
noweru do Hamburga rozwinęli fabrykację 
sziucznej nafty. a 

Amerykański przemysł naftowy znajdzie 
się w ręku zaledwie kilku przedsiębiorstw. 
kióre w części są albo czysto amerykań- 
skie albo „angielsko-hondersko-amerykańskie. 
Przedsiębiorstwa te prowadzą swoją specjal- 
ną polilykę cen i dyktują ceny`na rynku bez- 


apelalcy jnie. 
Ameryka na rynku naflowym ma tylko 
jednego wielkiego konkurenla — Rosję. Już 


na długo przed wojną w handlu natlowymi 
Rosja stała na drugiem miejscu po Stanach 
Zjedn. Przed dwudziestu laty produkcja nafty! 
w Rosji przewyższyła nawel Stany Zjedn. 
i slala przez dłuższy czas na pierwszem miej- 
scu. Wojna. a szczególnie wewnętrzny cha 
os w Rosji osłabily nieco siłę konkurencyj- 
ną tego państwa w świecie naltowym. Ale 
już teraz. gdy stosunki w Kaukazie unormo- 
wały się nieco. odgrywa się na Świalowym 
rynku naflowym wielka walka pomiędzy pa- 
nami rosyjsko-lureckiej nafty, a kapitalista- 
mi naflowymi Ameryki. 

Jeżeli Amerykanie. a nawet Anglicy. zbyt 
inieresują się rosyjskiem zaglębiem nafto- 
wem — lo zdają sobie sprawę dlaczego i 
w jakim celu. Kaukasko-małoazjalyckie za- 
glębie naftowe |ljest bowiem olbrzymiem, 
wprost niewyczerpalnym basenem naftowym. 
którego dotychczasowa produkcja jest zale- 
dwie drobną cząstką bogactw. kryjących się 
w lej ziemi. 
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Kaukazkie zaglębie naflowe bylo dla Ro- 
sji zawsze niezmiernie ważne pod względem 
gospodarczym. Jeszcze za czasów carskich 
istniał plan upaństwowienia tych kopalń. Pod 
wplywem jednak nacisku koncesjonarjuszy 
naflowych plan ten zdołano obalić. 

Źródła nallowe są obecnie znacznie waż- 
niejsze dla sowietów, aniżeli dla Rosji car- 
skiej. Dla sowietów bowiem ropa naltowa 
stanowi wielki artykuł eksportu. którym mo- 
gą rozporządzać, «żeby olrzymać większy: 
przypływ pieniędzy do kraju. 

Mimo. że produkcja ropy przez d'nższy. 
tzas nie osiągnęła przedwojennej wysokości 
przecież sowiely mogly rocznie wywozić dość 
znaczną ilość ropy. W polowie roku gospo- 
darczego 1926/27 eksport ropy wobec wy- 
wiezionej za taki sam okres czasu w roku 
poprzednim 626.000 lonu wynosi obecnie 807 
tysięcy lonn. 

Ropa naflowa byla leż bodaj najważniej- 
szym molorem perirak'acji pomiędzy sowie- 
lami a Francją w sprawie długów przedwo- 
'jennych. gdyż w poważnej części ropa miala 
być środkiem splacania długów. 

Pierwszy na większą skalę układ dosta- 
wy ropy Rosja zawarła z Wlochami. Rów- 
nież i Anglja do chwili zerwania słosunków 
z sowielami slala na pierwszym planie ku- 
pujących ropę w Rosji. Francja czyni obec- 
nie usilowania, by olrzymać większe ileści 
ropy z Rosji, zamawiając dla marynarki na 
r. 1927 170,000 tonn ropy. zaś na r. 1928 
215.000 lonn. przyczem Francja za ropę tę 
płaci golówką. j 

Sowiety. doceniając olbrzymie bogactwa, 
jakie mają w' rękach. pracują obecnie usil- 
nie. aby przemysł naftowy jaknajlepiej roz- 
winąć i zdobyć możliwie jaknajwiększą pro- 
dukcję. W ros. zagłębiu nallowem wrze pra+ 
ca w całej pelni. Zaczęlo wielką ilość no- 
wych wierceń. By rozwinąć przemysł na- 
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flowy sowieiy uciekają się do kapitału za- 
granicznego. sprowadzają z zagranicy tłumy 
inżynierów. techników i wiewtaczy. Poszu- 
kiwania za źródlami naflowemi. rozpoczęły 
się obecnie prawie na całym terenie Rosji. 
Poszukiwanią te już cześciowo dały poważne 
wyniki, bo powstał cały szereg ropodajnych 
kopalń na zupelnie nowych terenach: w Maj- 
kopie. KMaluskaja. Wozneseńsku, Surokhanie 
etc. Również w Uralu natrafiono na wiel- 
kie żyły jropodajne. £ 

Potężny rozwój rosyjskiego przemysłu 


Wałka przeciw Rosji sow. toczy się więc 
nie 'lylko dlatego, że jest tam reżim sowiecki 
ale głównie o bogactwa naftowe Rosji z 
których i inne państwa chciałyby korzystać, 
ZSRR TORIN EENS POWRÓT TUSODZCY ROEE 


Maty fejleton. 
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Zawarłszy ze sobą przymierze -- 
Bo wokół iczyhają wrogi — 
Pójdziemy, mój synku, pójdziemy 
Razem kawałek drogi. 


Dędę cię uczył życia. 

Póki będziemy pospołu — 
A potem mnie pożegnasz 
U jednego czarnego dołu; 


Od jednego czarnego dołu 
Odejdziesz młoczieńczy, silny 

W świat, słabych rozmiażdżający 
I dobrym nieprzychylny; 


Napatrzysz się. nasłuchasz I 
Dzieł gwałlu. krzywd lamentu — 

Nie zapomnij. nie zapomnij wtedy 
Słów miego testamentu... 


Bądź mocny — nie siłą, co niszczy. 
Lecz miłością, co wypełni otchłanie. 
Stój nie przy zwycięzcach lecz przy tych. 
Co cierpią prześladowanie. 

Bądź mężny, kiedy ci przyjdzie 
Cierpienia dźwigać brzemię, 

Bo w niem są zawarte żywioły, 

Które wyzwalą ziemię. i 


Bądź dobry dla cichych i słabych 
Lecz złu nie dawiaj pardonu — 

I wiedz — nad trjumf życia 
Piękniejszy jest trjumf zgonu. 


Nie zapomnij. nie zapomnij wtedy! — 
Dziś o ciebie jeslem próżen trwogi. 

Bo pójdziemy. mój synku, pójdziemy 
Jeszcze razem jakiś szmacik drogi... 
ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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OKULISTA 
Dr. FRANCISZEK NARÓG 


Pierwszy ST. ASYSTENT KLINIKI OKOULISTYCZNEJ U. J.K. 
ORD OD 3—5 POP 


Lwów, RUTOWSKIEGO 3, Ip. tel. 2077 


Zgon gen. Hoffmanna. 


MONACHJUM, 9 lipca. Generał major Hoffmann 
który podczas wojny był szefem sztabu generalnego 
a podczas rokowań pokojowych z Rosją w Brześciu 
litewskim odgrywał wybilną rolę, zmarł w Reichen- 
hallu na udar serca. 

Pamiętne jesl jego zachowanie się wobec 
delegatów rosyjskich w Brześciu lilewskim, kiedy 
uderzywszy pięścią w stół, podniesionym głosem za- 
wołał, że Rosjanie są zwyciężeni i źe muszą przyjąć 
warunki zwycięsców. 


Nowiny z dnia. 


Łwów, dnia 10 lipca. 
REBERTUAR TEATRU WIĘLKIEGO: 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „W rajskim ogro- 
dzie“. 
Poniedziałek, o godz. 1.30 wiecz. „Emeryci“. 
Wtorek, o godz. 8. wiecz. Koncerl Kiepury. 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 


Niedziela, o godz. 8. wiecz. „No, to chodź pan... 
Poniedziałek, o g. 8. w. „No, to chodź pan... 


Wtorek, o godz, 8. wiecz. „No, lo chodź pan... 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: i 


„KOPERNIK“ i „MARYSIENKA“: żywa maska 
dramat, oraz „Nie kłam“ (Urojone miljony), nadto 
Partja żywych szachów. 

„LEW“ Djabełek i Szał tańca. 

„BPOLLO*: Przed trybunałem sumienia. 

„PALACE“: Miłość czy tron. 

„ROCOCO”": Ta mała z Variete z Ossi Oswaldą. 

„CHIMERA*: „Zakazana droga“ dramat, oraz 
komedja „Zwarjowane wyścigi”. 

„FATAMORGANA“: Butler Keuton i Collen Mo- 
ore. 
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TEATR WIELKI daje dziś po raz ostalni komedję 
Bernauera i Oesterreichera: „W rajskim ogrodzie", 

„EMERYCI“ komedja Fr. Zwilkońskiego, której 
sobotnia premiera dzięki błyskawicznie loczącej się 


akcji, Oraz grze artyslów była gorąco oklaskiwaną 
przez prblicznośc — ukaże się po raz drugi w ponie- 
działes 11. b. m. 


„MALEŃSTWO komedja Niccodemi'ego 1 Miran- 
da, ukaże się iv Teat:ze Wielkim w przyszłym iygo- 
dniu. Dyrekcja Teatru korzystając z chwilowego po- 
bytu arlystów leatru krakowskiego we Lwowie, pp. 
Zofji Barwińskiej i Romana Niewiarowjcza, pozyska- 
ła ich do współudziału w tej sztuce w! czołowych zo- 
lach, które kreowali z niezwykłym sukcesem na sce- 
nie krakowskiej. 

KIEPURA PRZYJEŻDŻA W PONIEDZIAŁEK. Do- 
wiadujemy się, że przyjazd sławnego naszego śpie- 
waka Kieputy, przesumięty zoslał na poniedziałek, 
który przybędzie w dniu tym pociągiem kurjerskim 

o godzinie w pół do 9. rano. Opóźnienie nastąpiło na 
A składanych mu przez różne komilety i osoby 
prywatne życzeń, po ostatnim jego występie w „Ri- 
golecie“, po którym publiczność owacyjnie go że- 
gnała, OdprORyAiZEjĄE tłumnie do hotelu „Bristol", 
w którym nasz rodak zamieszkuje. P. Kiepura — jak 
wiadomo — będzie gościem pp. Batyckich w pałacu 
przy ul. Piekarskiej. ı 
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ZWIĄZEK INWALIDÓW komunikuje: Doszły nas 
słychy, że osoby nie powołane ani też upoważnione, 
zbierają datki na jcele inwalidzkie, przelo poczuwa- 
my się, w obowiązku przestrzec PT. Publiczność 
przed _ niesiuniennością osób i winnych należy po- 
ciągnąć do odpowiedzialności. 


ODNOŚNIE DO NOTATKI o kradzieży 17 par 
spodenek i 2 par pończoch na szkodę robotnicze- 
go klubu sportowego „Polonja“ proslujemy, że rzecz 
ma się następująco: ofiarą kradzieży padł nie robo- 
tniczy kluL sportowy „Polonja“, gdyż taki we Lwo- 
wie nie istnieje, jslnieje tylko L. K. „Polonja“, po- 
szkodowanym zaś jest Rob. Klub Sportowy R. K. S. 
na szkodę którego z szafy legoż klubu na boisku 
„Czarnyck" skradziono 8 par białych spodenek, war- 
tości 100 zł, 17 par spodenek granalowych, 7 par 
ochraniaczy, i 8 pary pończoch wartości 130 zł. 
Część rzeczy, a to, 5 par białych spodenek,, 16 gra- 
natowych, 7 par ochraniączy i 3 pary pończoch o- 
debrano od członków L. K. S. „Polonja“, zaś resztu- 
jącn część pozostała w ich posiadaniu. Kradzieży lej 
dokonano podczas zawodów L. K. „Polonja“ IL. 
„Czarni IV.'. Bez komentarzy. 


KŁOPOTY Z POWOJENNYM MAŁŻONKIEM. 
Kaurpfowa, nauczycielka z Tychy na Śląsku Górnym, 
nadesłała do policji list swego męża Władysława 
K., napisany w Brzuchowicach pod Lwowem. W li- 
ście tym K. domagał się od żony przysłania pienię- 
dzy, gdyż planował założenie spółki która miała 
mu przynieść wiele pieniędzy. Równocześnie na li- 
żcie wycisnąt pieczątkę rzekomej „Spółki leśnej Brzu 
chowice* nieistniejącej. 

Przesłuchana Karpfowa podała, że podejrzewa 


„adwokata z Łodzi. 


__„DZIENNIK LUDOWY“ 


Nr 155 


Samobójstwo dostawcy wojskowego. 


Wczoraj o godzinie 1280 w południe lo- 
kalorowie domu 1. 16 przy ul. Rulowskiego 
usłyszeli dwie naslępujące po sobie siłnede 
tonacje. Z początku zdawalo się. że zawalila 
się posadzka 'w mieszkaniu na IIl-ciem pie- 
trze. Wybuch czy, strzały miały miejsce w 
mieszkaniu slarszego zarządcy podatkowego 
Stefana Skołodry, który, zajmowyl na dru- 
giem pięlrze jednopokojowe mieszkanie. w 
którem mieszkał wraz z żoną i sześciorgiem 
dzieci, f 

" Sasiedzi pospieszyli do pokoju 
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zmarł wkrótce, 

Jak się okazało był le '[wan Bereza. za- 
możny rolnik z Rozdolu pod Żydaączowiem, 
Wczoraj przyjechał do Lwowa i wraz ze 
swym bratem Sielaaem B. oficjałem kan- 
celaryjnym Izby Skarbowej udali się do Sko- 
łodry, swego znajomego. Iwan B. żalił się 
przed Skolodrą na klopoty materjalne. Otrzy- 
mal bowiem przed dwoma tygoaniami od 
wojskowej inlendantury 1.500 zł. na poczet 
dostawy siana, które to pieniądze rzekomo 
ktoś mu skradl. Również inne transakcje 


zgrozą ujrzeli leżącego na otomanie jakiegoś! przyniosły mu straty. Na jego prośbę Sko- 


mężczyznę. klórego twarz 


wą bezkszlaliną masę. W około na ścianach | Gdy S. 


znajdowały się ślady krwi. na suficie wisialy | 
sirzępy ciała i wąsów zranionego. obok zaś; 
niego leżała dubellówka. Nie ulegało wąt- 
pliwości. że desperal popełnił zamach samo- 
hójczy. wyslrzałem z dubeltówki skierowa- 
nym pod brodę. Siła wystrzału poszaręała 
jamę uslną. wyrwała policzek i uszkodziła 
mózg, pozbawiając samobójcę przylomności. 

Sądzono. że 'desperatgm, byl Stefan Sko- 
lodra. Wkrólce potem nadbiegł zaayszany 
Skolodra. dowiedziawszy się o wypadku. Na 
miejsce przybył zawezwany lekarz Pogolo- 
wia ratunkowego. wywiadowica Ostrowski i 
posterunkowi. Desperata po prowizorycznem 
zaopatrzeniu odstawiono do szpitala. gazie 
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przedstawiała krwa | łodra podpisał mu weksel na kwotę 200 zł. 


odchoazil do biura Bereza prosił 
aby mu zezwolił nieco poleżeć na otomanie, 
gdyż czuje się nieco chory. Skołodra zgo- 
dził się na to. gdyż żona jego wraz z aziećmi 
bawi obecnie na lelnich wywczasąch poza 
Lwowem. W mieszkaniu za szafą stała du- 
beliówka Skołodry obok zaś wisiały w tor- 
bie naboje. Bereza. jako prezes powiatowej 


spółki myśliwskiej. umiał obchodzić się z 
bronią. Zobaczywszy broń. widocznie mo- 


mentalnie powziąl postanowienie zakończe- 
nia ze swymi klopotami. Napisał pirzelo kil- 
ka słów pożegnania na stole. poczem nała< 
dował dubeltówkę i sirzalem pozbawił się 
Życia. Denat liczył około 40 lat. pozostawił 
28-lelnią żonę i czworo dzieci. 


męża o chęć popełnienia większego oszustwa. Chcia- 
łaty, żeby policja zebzała dowody jego winy, aby 
to mogło jej posłużyć do uzyskania separacji z mę- 
żem, 

W śledztwie ustalono, że Karpf był w r. 1919 
policyjnie odstawiony do szpilala jako chory wene- 
rycznie, w r. 1920 był dwukrotnie aresztowany za 
kradzieże, zaś w roku 1922 był aresztowany w Sam- 
borze, Zawsze jednak zdołał wywinąć się od kary. 
gdyż uzyskał od psychjatrów  „pałent' na warjala'. 
Przesłuchany Karpt podał, iż chciał założyć w Brzu- 
chowicach spółkę, celem poOśredniczenia przy wyku- 
pnie (gruntów przez kolej od gospodarzy, w celu 
rozszerzenia toru kolejowego. List do żony napisał, 
aby uzyskać pieniądze na to przedsięwzięcie. Poli- 
cja pozostawiła go na wolności. Wobec tego wiele 
kłopotów będzie musiała jeszcze przebyć jego po- 
łowica, nim  lizyska seperację z tym powojennym 
„małżonkiem, 


POŻAR FABRYKI PAPY PRZY UL. PANIEŃS- 
KIEJ. W realności przy ul, Panieńskiej l- 33., mieści 
się fabryka papy dachowej, której właścicielami są 
Łyszkiewicz i Helena Szeliga. Wczoraj przedpołu- 
duiem zajęła się tam smoła lopiona w dużym kotle 
o pojemności 3000 litrów. Nim przybyła zaalarmo- 
wana straż pożarna, płomienie objęły całą kotłownię 
i belkowanie dachowe, Musiano założyć trzy węże 
do hydrantów wodociągowych, przy pomocy których z 
trudem zdołano zlokalizować i ugasić płomienie, które 
zagrażały sąsiednim realnościom. Szkoda wyrządzo- 
na wynosi około 8 tysięcy złotych. Powodu póżaru 
nie zdołano na razie ustalić. 


ANPAD RABUNKOWY NA pRRYFERJACH MIA- 
STA. Katarzyna Kałamaniuk, służąca u Władysłąw 
Friechowej, zam. przy ul. Potockiego |. 11. 
chodząc wczo*aj rano polem opodal wspomnianej 
ulicy, została napadnięla (przez trzech drabów. Je- 
den z nich lderzył ją pięścią między oczy, drug 
krzyczał przebij ją nożem| i zabierz pieniądze, trzeci 
zaś usiłował wyrwać jej pieniądze, Krzyk napadniętej 
spłoszył jednak opruszków, którzy zbiegli w kierun- 
ku ul. 29. Listopada. Napad ten świadczy aosadnie o 
rOozwydrzeniu rzezimjeszków i 
czeństwa w mieście, 


a, prze- 


o stosunkach bezpie- 


Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznany *zezimieszek 
dostał się przez olwarte okno do mieszkania przy ul. 
Wyspiańskiego l. 26, skąd skradł walizkę z toaletą, 
wartości 800 zł. na szkodę Wacława Opalińskiego 


Z mieszkania Andrzeja Tuczyńskiego przy ul. 
św. Anny, skradziono zegarek i 2 pierścionki złote, 
wartości 50 zł 

Stanisława Brosia i Kazimierza Rusina, areszlo- 
wano za kradzież pakunków z towarami bławalny- 
wartosci 500 zł. na szkodę Michała Pelczyna, 
zaś Mendla Segala za usiłowaną kradzież płótna ną 
szkodę M. Maurera, kupca z Glinian. 


—::— 


mi, 


Krwawa tragedja posterunkowego. 


Jan Kołek, posterunkowy, który postrzelił swą 
żonę Stanisławę i sam usiłował popełnić samobój- 
stwo przebywa w dalszym ciągu w szpitalu. Ustalo- 
no, że Kołek strzelił sześciokrolnie do żony, przy- 
czem tylko dwie kule zraniły ją w rękę i biodro. 
Siódmy strzał skierował do siebie w skroń. 

Wezoraj ranę prześwietlano Roentgenem, celem 
ustalenia, jakie zachodzą obrażenia wewnętrzne. 

Przed dwoma laty Kołek ożenił się z 21- lelnią 
Stanisławą Załucką, która miała już nieślubnego sy- 
na. Pomimo, iż nie mieszkali wspólnie, Kołek od 
czasu do czasu odwiedzał żonę, przyczem zawsze 
przychodziło do awantur, gdyż podejrzywał żonę, że 
ina kochanków. Podczas ostatniej awantury, Kołko- 
wa zażądała wyjawienia nazwisk rzekomych jej 
przyjaciół, Kołek odpowiedział, aby z nin wyszła 
to jej pokaże tych osobników. Gdy ta wyszła z mie- 
szkania, wówczas Kołek strzelił do niej, poczem u- 
siłował pozbawić się życia. 

W sprawie nieporozumień małżeńskich tego nje- 
fostunnego sladła trudno coś pewnego orzec. jedni 
z znajomych obciążają Kołkową, inni zaś ujemnie 
wyrażają się o postępowaniu męża. Epilog tej krwa- 
wej tragedji rozegra się w sądzie, gdzie Kołek bę- 
dzie odpowiadać za usiłowane żonobójstwo. 

 *RESRECEI PERT AOE TANI SOETEPOWRCPI 


CHORE KOBIETY otrzymują przez użycie natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka Józefa lekkie wy- 
próźnienie, przyczem połączone to jest nieraz z nad- 
zwyczaj z dobroczynnem działaniem na chore organy. 
Autorzy klasyczaych dzieł o chorobach kobiecych 
twie*dza, iż pomyślne działanie wody FRANCISZKA 
JÓZEFA potwierdzają rezultaty ich badań. 

| aan en cr ccc EE) 


Ze sportu. 

Jutro, o godzine 4.30 popoł. odbędą się zawody 
R. K, S. — „Czarni“ I. a. W zawodach tych będzie R. 
K., S. miał możność grania z I klasową drużyną i 
zmierzenia swoich sił. „Czarnym“ należy na tem miej- 
sou złożyć podziękowanie za Okazaną gotowość gra- 
(nią i miegardzenia robotniczym „C“ klasowym klubem. 
Tego rodzaju propaganda sportu wśród robotników 
przyczyni się do jego podniesienia. 

ZEE zrzec zz ROZ O ZZOZ EZR DORDRAZC 


UTONIĘCIIU ARTYSTKI UKR. W WIŚLE. 


LUBLIN. 9. lipca. (A. W.) Wczoraj popołudniu 
utonęła w czasie kąpieli w Wiśle w okolicy Kazimie- 
rza nad Wisłą 21- letnia arlystka leatralnej trupy 
ukraińskiej Marja Stomiaszakówną. Ślub jej z je- 
dnym z aktorów ukraińskich miał się odbyć za lydzień. 
Potępienia godnem jes! zachowanie się rybaków, któ- 
rzy będąc świadkami tragicznego wypadku nie po- 
spieszyli tonącej z pomocą, prawdopodobnie z tej 
przyczyny, iż za wydobycie każdego topielca mar- 
twego olszymują wynagrodzenie. 


Nr. 155 


1ó-letnia dziewczynka padła 


Przed kilku dniami znalazł pewien ro- 
bolnik w odludnem miejscu Lasku Buloń- 
skiego w Paryżu trupa bardzo mlodej dziew- 
czynki. Dokoła jej szyji zaciśnięty był sza- 
lik, wskazujący. ze biedra mała została u- 
duszona. Przed poddaniem się niesziczęśli- 
we dziecko musialo rozpaczliwie walczyć. 
Była rozczesana. miała oczy. podbile. a na 
rękach rany. Na pierwszy rzut oka. można 
było przypuścić. że dziecko zostalo zgwał- 
cone i że się ma do czynienia ze zbrodnią 
sadyzmu. A jednak policja. przeprowadzając 
śledztwo, nie omieszkala stwierdzić. że to 
było raczej inne morderstwo. a umyślnie u- 
pozorowiano gwalt, . 

Policja była bowiem już popoludniu tego 
dnia powiadomiona. że okolo godz. 14-ej p. 
Jules Burniawe. urzędnik w Hallash. posia- 
dający sklep doniósł komisarjatowi policji o 
zniknięciu swej córeczki Carmen. liczącej 
lal 15. lecz wyglądającej na 1Ś-cie. Ojciec 
i matka udali się jak zwykle rano do swego 
zajęcia. Dziecko było więc same. Rankiem. 
trochę przed godz. 0-tią. siróżowa mieszka- 
nia zobaczyła imałą Carmen wychodzącą z 
mieszkania swych rodziców. W dziesięć mi- 
nul później mala Burniawe powróciła do 
mieszkania. a w kwadrans później stróżowa 
spostrzegła ją powtórnie schodzącą na dół. 
w lowarzystwie jakiejś kobiety o blond wło- 
sach, krótko uciętych. i 

W poludnie. gdy malżeństwo Burniawe 
powrócili na Śniadanie do dormu. nie zastali 
swej córeczki. A jednocześnie stwierdzili 
zniknięcie sumy 2.915 franków. Slróżowa 


p" 


Strzszliwa burza w 


„DZIENNIE LULONEE" R 5 
ofiarą mordu rabunkowego. Ps wne cenić go 
opowiedziała im. co zauważyła w ciągu po- i a a Ë 
ranka. Był: koronacja Matki Boskiej Ostrobramskiej, 


Na podstawie tych danych można ustalić | Przemówienia prezydenta państwa, marsz, Piłsudskie- 
stan faktyczny morderstwa. Mala Carmen j skiego, byi osobiście na uroczystości prawje wszys- 
musiała znać tę blondynkę. ponieważ nie wa-|"v ministrowie. i 
hala się pójść za nią. a nawel ukraść rodzi-| To obowiązuje. Z powodu tych ważnych osobi- 
com znaczną sumę pieniędzy. Państwo Bur-;stości na uroczystościach wileńskich pisał „Robot- 
niawe nie znają tej kobiety i nigdy nie sly- | nik“, że był to ze strony rządu akt polityczny, a 
szeli, aby ich dziecko o niej wspominało. | 7ianowicie próbe pojednania rządu z organizacją 
Może zawarła z nią znajomość na wsi. gdzie! | duchowieństwa. z wojującym klerykalizmem. 


właśnie spędziła 8 miesiące. 

Dwie hypolezy, tu się nasuwają. Albo nie 
znajoma blondynka zamordowała sama dziew- 
czynkę. której słabe zdrowie nie pozwalało 
się bronić. lub miała jakiego wspólnika. któ- 
ry dokonał tej zbrodni. W każdym razie oka- 
zuje się. że fakt gwaltu nie miał miejsca i 
że lo byla tylko zręczna inscenizacja. celem 
zatarcia śladów. 

Nazajutrz po znalezienin zwlok małej 
Carmen policja wpadła na tropi zbrodniarki, 
owej błondynki. Rodzice zamordowanej przy, 
pomnieli sobie. że poznali ze względów ku- 
pieckich Serbkę. klóra nazywała się Junka 
Kures. Policja znalazla ją. stwierdziła. że 
była karana za kradzież i nie mialą pozwo- 
lenia pobytu we Francji; rodzice Carmeny 
potwierdzili. że kilka dni przed zbrodnią 
przyszła do nich bez widocznego celu. dozor- 
czyni domu poznała w niej kobielę, z którą 
Carmen wyszła z domu w dniu zbrodni. A- 
resztowano ją i jej kochanka Desire Gray. 
mającego sklepik koło Wielkich Hal i sil- 
mie zadłużonego. Narazie oboje się wypie- 
rają. 
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Saksonii. 


Zniszczenie kilku wsi i uzdrowiska Bergeshiibler. 


BERLIN. 9. 7. (Pat.), Na pograniczu 
sasko - kzechosłowackiem. w nocy z piątku 
na sobolę nastąpiło oberwanie się chmury | 

t 
j 


i slraszliwa burza. która zniszczyla calko- 
wicie dolinę rzeki Móglilz. Wskutek ober- 
wania się chmury rzeka Miiglitz zalała całą 
„dolinę. niszcząc nielyłko okoliczne wioski. 
ale także wiekszą miejscowość kuracyjną | 
Bergeshiibler. Miasto Tirma zostało prze% 
burzę bardzo poważnie uszkodzone. W sa 
mem mieście dolychczas odmaleziono 21 o- 
sób ulopionych. Miasto Głasshůlte zostało na- 
wiedzone jak gdyby potopem. 
POWÓDŹ ZALAŁA DWORZEC 

do wysokości 3 im. ponad plant kolejowy. 
Pociąg który tylko przypadkowo był za- 
trzymany na dworcu. mial bowiem odjechać 
w kierunku stacji następnej. został zalopio- 
my do wysokości połowy wagonu. Podróżni 

mie zdołali wydosla f(osię z pociągu. Kilka 
osób. starających się uralować. wyskakując 
oknem porwał prąd. Dopiero po uplywie 2 
godzin straż ogniowa i oddziały pionierskie 
zdołaly wydostać z pociągu przez okna ko- 
biely i dzieci i przenieść je do bucynku 
dworcowego. gdzie umieszczono je na 

pierwszem piętrze. Caly dworzec obecnie 


Komunikacja telefoniczna, Kolejowa i 
aulomobilowa jest niemal calkowicie przer- 


wana. Uruchomienie pociągów od Glasshiitie | 


nastąpi dopiero za kilka tygodni a nawet 
miesięcy. Szyny na przestrzeni kilku kilo- 
mielrów goslały zerwane i porwane przez 
powódź. Wal kolejowy w niektórych miej- 
scach. jesl doszczętnie zimyty. 

BERLIN. 9. 7. (Pat.). W miejscowości 
Goldkuba powódź zniszczyła niemal połowę 
priasteczka. 


ZE 130 DOMóW ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W 
TEM MIEŚCIE. POŁOWA PRZESTAŁA. 
„UOJESPNIEJSLNIEC 


Most kamienny pod miastem Głlasshiittej 
isiniejący od 400 lat został zupelnie zbu- 
rzony. Wioska Elsengrund zostala zupelnie 
zimieciona przez powódź. Ani jeden com nie 
ocalał. Slarosta powiatu ogłasza że należy się 
liczyć przynajmniej ze 150 otiarami w lu- 
dziach. 


Weimar I Ehrfurt pozbawione 
światła. 


WEIMAR. 9. 7. (Pat). Jednocześnie z 


jeszcze pokryty jest do wysokości 1 metra katastrofą oberwania się chmury w Saksonji. 


szlamem i błolem. W pociągu. który się na 
slacji znajdował woda wybiła wszystkie okna. 
Inny pociąg na szczęście hez pasażerów. 
stojący w pobliżu dworca 
ZOSTAŁ PORWANY PRZEZ PRĄD TAK 
ŻE WAGONY SPIĘTRZYŁY SIĘ JEDEN 
NA DRUGIM, 


szalona burza przeszła nad Turyngją. Ude- 
rzenia piorunów zerwały przewody, elektrycz 
ne dwóch największych elektrowni w Tu- 
ryngji tak. że Weimar oraz Ehrfurt i trzy 
inne miasta zostały calkowicie bez prądu i 
swialła. Przedmieścia Weimaru są zalane. 


Ujęcie szajki fałszerzy stempli. 


Szkoda wynosi ponad 1'/, miljona zł. 

KRAKOW. 9. 7. (Pat). Organa wydziału! 
śledczego w Krakowie wpadły na trop sze- 
roko zorganizowanej szajki fałszerzy znacz 
ków slemplowych 50-groszowych oraz 1. 2. 
3 i 5 złołowych. W związku z tem areszto- 
mano kilka osobników. Sprawcy przygolowa- 
li waterjal do wykonania 1.800 arkuszy: znacz 
ków 2-złolowych. 1.800 arkuszy. 5-złotowych 


i 1.400 arkuszy 5-zlotowych. Wziąwszy pod 
uwagę. że każdy arkusz zawiera 100 szluk 
znaczków. wywzłądziliby oni skarbowi pań- 
siwa szkodę ma 1.600.000 zł. Głównym orga- 
nizalorem szajki był niejaki Maurycy Gold- 
finger. wykonawcą |ryłownikiem był Wal- 


| wasser lzak, lilograf z Krakowa. który spo- 


rządził kamienną kliszę na znaczki slemplo- 
we i niejaki Kazimierz Rogalski. który jako 
lilograf pracował ma prasie litograficznej i 
drukował falsyfikaty, stemplowe. 


(Jeśli rząd — czytamy — dąży naprawde 
do porozumienia z Kościołem w Polsce, ta 
niech tylko wsłucha się w ostatnie enuncjacje 
episkopatu i w uchwały zjazdu katolickiego w 
Inowrocławiu i linję swej polityki wyznaniowej 
i szkolnej do mich dostosuje, a wtedy znajdzie 
się odrazu ma dobrej drodze do porozumienią. 
Niech min. Dobrucki uwzględni skargę opisko- 
patu na brak wszelkiego postępu w dziele re- 
alizacj: Konkordatu, niech cofnie swój okólnik 
w sprawie Y. M. C. A., stojący w sprzeczności 
ze stanowiskiem, biskupów, niech rząd nie po- 
piera pism atakujących Kościół lub jego przed- 
sławicieli, niech dalej rząd określi swoje sta- 
nowisko wobec projektu nowego prawa mał- 
żeńskiego, niech artykuły Konstytucji o pra- 
wach Kościoła katolickiego w pełni wprowadzi 
w życie, to stosunek państwa do Kościoła u- 
kształlujc się pomyślnie bez szczególnych dal- 
szyć! zachodów,'* 

Uważecier Stosunek państwa do Kościoła, a 
a nie stosune« Kościoła do państwa. Tak, jakby 
Kościół był władzą. której pańsitwo ma być pod- 
ległe i przed którą musi się ukorzyć. 

Ale w zasadzie „Głos narodu“ ima rację. Taka 
pielgrzymka rządu do Ostrej Bramy obowiązuje. Po 
A następuje B, X 
E E E | TEEENTE 1 AOÓAYCHENENOYEJ 


Sprawa przemianowania urzędników 
prowiaorycznych | kontraktowych 
na stalych. 


WARSZAWA. 9-go lipca. (Tel. wł.). 
Przed kilku dniami prezes Rady ministrów! 
wydal okólnik do wszystkich minisrów w 
sprawie przelmianowania urzędników cmowi- 
zorycznych i konirakiowych na urzędników 
stałych. W myśl tego okólnika. w granicach 
wykazu slanowisk. mają być zamianowani 
urzędnikami stałymi. z zastrzeżeniem 116avt. 
pragmatyki urzędniczej t. j. prawa wymó- 
wienia służby bez podania motywów. ci u- 
rzędnicy prowizoryczni i kontraktowi. któ- 
rzy pozostają od kilku lat w państwowej 
służbie polskiej i posiadają odpowiednie kwa 
lifikącje. 
ÍO E ë ë ë o” E ë E 


Z organizacji prac. gastronomicznych. 


W lzwariek dnia 7, lipca 1927 odbyło się w Prze- 
myślu Zgromadzenie pracowników przemysłu gastro- 
noimiczno- hotel, w Polsce Oddział Przemyśl. Zgro- 
niadzenie zagaił przew, oddziału przemyskiego tow. 
Szytnonicz, następnie udzielił głosu sekretarzowi okr. 
który scharakteryzował obecne położenie pracowni- 
ków w przemyśle gastronomiczno- holel. 

Wedle referatu obecne zarobki pracownicze są 
niewystarczające, pracownicy nie olrzymują dni od- 
poczynrkowych, zaś 8-mio godzinny dzień pracy nie 
jest przeslrzegany przez przedsiębiorców. 

Wskutek kryzysu gospodarczego położenie pra- 
cowników stale się pogarsza i z tem wzmaga się 
nacisk przedsiębiorców na ekonomiczne warunki pra- 
cy. Rozdzieleni między sobą pracownicy nie mogą 
skutecznie walki prowadzić w obronie swych praw i 
zawodu. Toteż powinna nastąpić konsolidacja wszy- 
stkich pracowników gastronom.- hotel. celem uzyska- 
nia znośniejszych warunków pracy i płacy. Bardzo 
szeroko była omawianą sprawa nowopowstałego ce- 
chu kuchmjstezów, wskulek czego kuchmistrze bardzo 
dużo ucierpieli. Dlatego też obecnie nastąpiło otrze- 
źwienie wśród kuchmjstrzów |yrzemyskich, którzy wi- 
dzą, że hasła głoszone przez panów cechowych szko- 
dzą tylko ogółowi pracowników gastronomicznych, 
Taksamo handlowcy restauracyjni (bufelowcy) przy- 
stąpili do założenia sekcji przy związku zawodowym 
— i unosmowania spraw swego zawodu. 

Po omówieniu kilku ważnych spraw przewodni- 
czący, zamknął zgromadzenie o godzinie 5. rano. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Czerezwyczajka sędziowska w Stryju. 


Wczorajszy „Dziennik Lwowski“ 
list następującej tresci: 

Dekretem Ministra Sprawiedliwości z 20 
TV. b. r. Nr. I1. 04505/27 zostałem zamiano- 
wany Sędzią Sądu Okręgowego w Slryju. 
W dniu dzisiejszym otrzymalem ze Stryja li- 
stem poleconym następujące pismo: 

„Do Wielmożnego Pana Dra Tadeusza 
Stećkowa Sędziego Sądu Okręgowego w 
Tłustem. | 

„Z powodów Panu dobrze znanych, 
gremjum tul. Sądu uchwaliło na posiedze- 
niu w dniu dzisiejszym zwolnić W. P. od 
obowiązków zaznajamiania się z poszcze- 
gólnymi członkami tut. Sądu o czem się W. 
P. zawiadamia. — Stryj 23. maja 1927. j 

Następują podpisy 21 sędziów. 

Przyczyna  ogloszonego przez sędziów! 
siryjskich bojkotu towarzyskiego kolegi tkwi 
w lem, że p. dr. Tadeusz Stećków jest strzel- 
«em i prezesem Związku strzeleckiego w 
Tłuslem. skąd przeniesiony został na wyższe 
sladnowisko w sądzie okręgowym w Stryju. | 

List powiyższy, jest jednym wielkim skan- 
dalem, nad którym nie można, bo nie wolno, 
przejść do porządku aziennego. dopóki są- 
downictwa w naszej dzielnicy nie uwolni się 
z pod wpływów ludzi holdujących czarnosecin 
nej matji obwiepolskiej. 

Sanio w AOC 3 Wsch. zara- 


ogłosił | żone trującym jadem i zgnilizną moralną 


endecji. kpi sobie z odpowiedzialności i do- 
niosłości swego wyjątkowego stanowiska. li- 
cząc na prawo „nieusuwalnośsci“. 

Wielokrolnie wskazywaliśmy już na tę 
bolączkę życia publicznego w Polsce. nara- 
Żając się niezbyt wielkiej tolerancji cenzora 
prasowego. 

List p. dr. Slećkowa jest jednym z prze+ 
licznych dowodów słuszności sprawy. jakiej 
bronimy: uwolnienia sądownictwa z pod 
wpływów politycznych. 

Wszak nie da się nawet pomyśleć. że lu- 
dzie. pozbawieni zasad moralnych, nie mają- 
cy ani krzly, etyki. kierujący się złą wolą, 
uprzedzeniem. nienawiścią są sędziami ludz- 
kich spraw. ferują wyroki imienjem Rzplitej, 
Boga. spraiwiedliwości etc. ! 

„Okazuje się dalej, że hasła i rządy „„Sa- 
nacji moralnej“ spaliły na panewce. Reakcja 
hula dalej, ciesząc się tolerancją rządu. 

Proklamowianie bojkolu towarzyskiego 
przez sędziów! wobec swego kolegi. dlatego. 
że jesl (człowiekiem innych poglądów — to 
kpiny z bezstronnosci i apolityczności sta- 
mu sędziowskiego. to policzek wymierzony] 
rządowi. społeczeństwu i całemu  sądow- 
mctwu. 

Czekamy. kto pierwszy! podniesie tę ręka- 


| Sap prowokacji. | 


GE REN OTW E TAP i TAPETES TEEI- 
niema 


Potworne. 


Pod takim tytułem zamieszcza jedno z fpisim war- 
szawskich następujące zajście, klóre onęgdaj miało 
miejsce w Warszawie: 

„Odcinek ulicy Brackiej od ul. Żónawiej do a- 
lei Jerozolimskich był wczoraj w południe świadkiem 
nastęjującego zajścia: w ruchliwym tym o tej porze! 
dnia punkcie stolicy, do żebraczki z płaczącem dzjec- 
kiem na ręku, podeszła pewna młoda pani. 


Pająk zamknięty 
średnio do oczka , 


WŻERAŁ SIĘ W NIE WIDOCZNIE OD DŁUŻSZEGO 


w skorupie, a przyłożony bezpo- 


CZASU. 


Dziecin. skarżyła się przeraźliwym głosem, cierpiąc 
w ten sposób od szeregu dni. Ale o to przecież tyl- 
| ko ckodziło. 


„matka“ z płaczącem dzieckiem lem 
więcej wzbudzała litości i dalki tem pewnie były 


obfitsze". 
Fakt powyższy, którego potworności nie da się 


Pani ta zamierzała żebrączkę obdarzyć drobnem wprost Określić, rzuca jaskrawe światło na stosun- 


zastanowiło ją jednak lo, że płacząca 
jedno oczko przewiązane 


wsparciem, 
dziecina miała 


ki. w 
brudną | mas. 


jakici żyjemy na straszną nędzę szerokich 
A ulega bowiem wątpliwości, że len bar- 


szmatką. Zapytana w tej mierze „malka“ nie umiała |pązzyński czyn wyrodnej „maki“ wypłynął z nędzy 
wyraźnie określić przyczyny nałożenia owego „opaj która jest matką wszelkich występków. 


trunku“. Ale pani poczęła nalegać. Im dłużej to 


trwalo, lêm bardziej poczęła się mieszać żebraczka. idź: 


Tymczasem jue zbierał się tłum, wreszcie zbliżył się 


Nędza rośnie z dnia na dzień, mnożą się występki 
e ct'wytają się najohydniejszych środków, By 


e > 
== 1 
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Chcesz zachować 


rzeźkość ciała, myśli zdrowe 


Noś „Bersona“ obcasy gumowe. 


Z dnia. 


„Słowo Polskie“ kompromituje 
swoich ludzi. 


„Slowo polskie“ używa sobie na żydach. Co 
dzień jedna porcja, ale aby się czytelnikom nie uprzy- 
kszyłc, codzień inne (danie. 

Wczoraj byl znowu jeden artykuł, którego autor 
wywodzi, że żydom pod rządami pomajowemi po- 
wodzi się doskonale. Żydzi wszędzie, zapewnia au- 
mając niczem mie skrępowaną swobodę, robią 
interesy pod względem gospodarczym a po- 


tor, 
świetne 
zatem : 

„Tak samo — czytamy — dzieje się w dziedzi- 
nie szkolnictwa: żazgon kwitnie, „numerus clauSus" 
należy juz do historycznych wspomnień, literatura 
occupała przez „Wieżę Babel", za każdym Kkandyp- 
datem na dzierżawę szluki w Polsce kryje się jakiś: 
multimiljonowy Pariser albo Tuerk. 

A wiecie kochani czytelnicy co znaczą nazwiska 
Pariser albo Tierk. Oto spółkę dzierżawną Frącz- 
kowski i sp. miał finansować Pazjser, p. Trzcjńskie- 
skiego miat firacsować p. Tuerk. Za wydzierżawie- 


| zdobyć kromkę chleba, głód dziesiątkuje masy, bez-|niem tealrów lwowskich p. Frączkowskiemu i sp. 
|robocie olbrzymie, drożyzna szalona — a przecież; gorąco agitował i adwokatował p. Pieracki, członek 
|magnaterja polska, polska burżuazja tego nie widzi, klubu nar. dem. w radzie miejskiej, za Trzeińskim, 


posterunkowy. W lejże chwili jednak zniecierpliwio- 
na panji zerwała z główki dziecka ów „opatrunek. 


I oto ią 3 Ay e > > py c i widzieć nie chce. który pierwotnie wniósł ofertę na dzierżawę — prze- 
nem, zapuchniętem 1 zaiząwionermi oczku, umiesz- Wszelkie nawoływania do walki z nędzą są bez-| mawiał recenzent teatralny „Słowa polskiego" P- Ko- 
SAI | płodne. Jest ona nieodzownym symbolem dzisiejsze-| zicki, 

SKORUPĘ Z ORZECHA, A W NIEJ DUŻEGO PA- go ustroju kapilalistyczneco i z niego wypływa. Nę- „Słowo polskie" się zagalopowało. 
JĄKA. | dzę znieść może qyłko ustrój sogjalistyczny, =gi= 
mEn m 5 = om m - 
W. JACOBS. policjanta, aby uważal na pański dom. Jnż|nad jego łóżkiem. Słyszał je. nim jeszcze 


spędził sen z oczu. Rozglądnął się ze stra- 
chem. zapalił świalło i nasłuchiwal. Szmer 
nie powtórzył się: widocznie Śniło mu się 


57|mówilam z nim o tem wczoraj. 
Keller wzdrygnął się lecz nie zrobi! żad- 
nej uwagi. Poszedł do imieszkania. spakował 


Morderca. 


(Ciąg dalszy). 

Sen. najlepszy przyjaciel człowieka. stał 
się leraz najzaciętszyjm wrogiem Kellera. Go- 
tował sobie na gazie kawę i zabijał bezsen- 
rosé. Pijąc filiżankę po filiżance. Czytał, pa- 
lil, chodził bez przerwy po pokoju. Szczegóły 
marzenia sennego przypominały, mu się na 
jawie... i uświadamiał sobie. że nie ujdzie 
kary. 

Pozoslawała jedna nadzieja: może na ja- 
kiś czas wyjechać. Daleko. tak daleko, ze- 
bry nawiet we śnie nie wracać do swego mid- 
szkania. Może zmiana miejsca uspokoi jego 
poszarpane nerwy. A gdyby tak wynają! ko- 
imuś dom pod warunkiem. pod warunkiem. 
że lokalor zrezygnuje z ogrodu? Tak jedno 
jednak jak i drugie było rzeczą ryzykowną. 

Przy Śniadaniu pointormowa|! mrs. Hove 
o swym planie podróży a blade jego oblicze. 

cały wygląd piner że polrzeba mu wy- 
poczynku. 

— To p będzie najlepsze dla 
pana — zauważyła mrs. Hove. — Poproszę 


swe rzeczy i w dwie godziny później sie- 
dział w! pociągu. jadącym do Exesler. gdzie 
chciał przepędzić pierwszą noc. 

Zamówil sobie w hotelu pokój a następ- 
nie odbył małą przechadzkę. aby: zabić czas 
aż do obiadu. Jakże wesołymi i szczęśliwymi 

wydawali mu się wszyscy ci ludzie. nawet 
najbiedniejsi, klórych spotykał na ulicy. Byli 
wolni i „posiadali pewność swej wolności ! 
Mogli jeść. spać; mogli wykorzystywać swe 
skromne życie. nie potrzebując ciągłe my- 
śleć o walce. mordzie i Śmierci! 

Jasno oświellona. zapełniona ludźmi sala 
jadalna ogarnęła go dobroczynnym wpływem. 
Po samolnych nocach z rozkosza odczuwał 
obecność thumnego zebrania ludzi. Zaczęło 
się dla niego nowe życie: odtąd 'miejsce jego 
było w najgęslszem rojowisku ludzkiem, ' 

Było już późno. gdy wrócił do swego 
pokoju. mimo lo przez czas jakiś trwał. czu- 
twając. Przylłummione rozmowy z góry i 
z obu stron jego pokoju napelniały go blo- 
giem poczuciem bezpieczeństwa. Z westchnie- 
niem ulgi usnął wreszcie. 

Obudziło go pukanie. dało się słyszeć tuż 


tylko; nie mógł sobie jednak niczego przy- 
pomnieć. Musiał to być nieprzyjemny. stra- 
szny może sen. skoro go zbudzono. Zbu- 
dzono ! 

Odelchnął ciężko i opadł z powrotem w 
łóżko. Nieśmiala nadzieja. wczorajszego wie- 
czoru rozwiała się w nic. Mówił głośno, 
może nawel krzyczał. wobec czego sasiad 
zapukal. Co mógł mówić? I co tamten mógł 
słyszeć ? 

Nie spał już. Gdzieś tam zegar bil go- 
dziny.. a on z dreszezem trwogi zastanawiał 
się. ile mu ich jeszcze zostalo. Nareszcie 
zrobił się dzień. Zerwał się na śniadanie. 
Z powodu wczesnej godziny dopiero dwa sto- 
liki były. obsadzone. Przy jednym z nich 
siedział jakiś dobroausznie wyglądający: star- 
szy pan. który: przyglądnął się wchodzące 
mu. poczem rzekł: 

Czy panu już iepiej ? 

Keller drżące wargi przymusił 

śmiechu. 


do u- 


(Dok. nast.) 
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„DZIENNIE LUDOWY" 


Z olimpjady robotniczej w Pradze. 


Zaszczytny sukces naszych zawodników. — Kolarze krakowscy propagatorami | Husa. tow. Hummelhans; przywódca socjal- 
robotniczego sportu zagranicą. 


Z dnia na dzień zwiększają się sukcesy: 
polskich sportowców robotniczych na gruncie 
zagranicznym. W porównaniu z tem. czem 
byliśmy podczas ostatniego „Święta robotni- 
„czego sporlu“ w Wiedniu. stanowimy dzisiaj 
w wielkiej rodzinie proletarjackjej. rodzinie 
całego świata potężną jednostkę sportową z 
którą trzeba będzie się poważnie liczyć. Nie 
znano nas, głucho było o nas na ostatnich 
Olimpjadach. nikt nami się nie interesował, 
Obecne wyniki podniosly warlość naszego ru. 
chu. nakazały o nas mówić i podziwiać szybki 
rozwój robolniczego sportu w Polsce. 

Któż są (ci. co imię nasze w szeroki swiat 
uniesli? Boję się popaść w konflikt z za- 
„sadą, którą wiszędzie głoszę. że o masy iqzie. 
tak. o masy. które należy wychować w du- 
chu fizycznego odrodzenia. To jest nasze za- 
danie i iw tem kwi istota robotniczego sportu. 
Jeżeli jednak mówimy o indywidualnych suk 
cesach. jeżeli poszczególnym wynikom sta- 
ramy się padać formę propagandy, to nie i- 
dentyfikujemy tego z nastawianiem pracy 
sporlowej wyłącznie na rekordy. jak to czy- 
mą burżuazyjne związki sporlowe. ule wy- 
niki te traktujemy jako emanacje zbiorowych 
wysiłków mas. które siłą czynnika rywaliza- 
cji muszą wyłonić z siebie jednostki bardziej 
sprawniejsze. bardziej sportowo  zaawanso- 
wane. t 

Pod tym kątem oceniając sukcesy na- 
szych zawodników. zaraazamyj Szan. Towarzy 
szom ich nazwiska. które winny pięknemi 
zgłoskami zapisać się w hislorjj robotniczego 
sportu w! Potsce. Oto kilkakroilny zdobywca 
drugiego i trzeciego miejsca Kusociński z 
warszawskiej „Sarmacji“. klóry zdobył wczo- 
raj w biegu na 1500 m. drugie miejsce. bijąc 
kilkunastu zawodników innych państw. w 
doskonalej formie. Ten sam zawodnik w szta- 
fecie 5x1000. która zajęła czwarte miejsce. 
zdumiał publiczność świetnym finishem. dzię- 
ki któremu Polska z dziewiątego miejsca wy- 
sunęła się ina miejsce czwarte. O Majerze. Zy- 
bercie i Rusku już pisałem. teraz wypada 
wspomnieć o Czajku z Górnego Śląska. zdo- 
kywey czwartego miejsca w rzucie dyskiem 
3415 m. i 

Osobna wzmianka należy się dzielnym ko 
larzom z maszego podwawelskiego grodu. kló 
rzy barwy polskie krakowskiej „Legji“ chlu- 
mie zaprezenlowali. Winsch i Kołek. oto bo- 
haterzy dnia iwczorajszego. Do startu stanę- 
ło z górą 40 zawodników wszelakich państw. 
Nasi sltremowani pierwszym występem zagra- 
nicznyjm. ponadlo zdeprymowani ceszczem. 
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silnopłomienną, eksportową, zwy: 
kłą rafimowaną przemystową. 


BENZYNĘ: 
lotniczą, ekstrakcyjną automobilo 
wą, lakową i traktorową. 


PARAFINĘ, 
Oddziały i 


SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH | 


SPÓŁKA Z OGR. POR. 


Lwów, PL. MARJACKI L 8. 


TELEFON: 2-51, 5-49, 6-76, 7-56. 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH PRZETWORY 


ŚWIECE, 
składy w 


byli nieco zaniepokojeni o swój los. Gdy tym- 
czasem nadspodziewanie znaleźli się w aosko- 
małej kondycji. Oczywista pod względem ru- 
tyny i formy ustępowali Anglikom. którzy 
też zajęli cztery pierwsze miejsca. lecz poza 
nimi nie mieli konkurentów. Winsch przy- 
szedł piąty Ido mety, tuż za nim Kolek. Druży- 
nowo, jako grupa. zdobyła Polska drugie miej 
sce. co poczylać należy za niebywale o- 
kazały triumf robotniczego kolarstwa w Pol- 
sce. tak chiubnie pielęgnowanego przez ,.Le- 
gje“ 

Wieczorem tego samego dnia odbyła się 
Uroczysta Akademja Kolarska. na której wrę- 
czono naszym zwycięzcom nagrodę i żeło- 
ny przy 'entuzj jastycznych oklaskach thum- 
mie zebranych gości. 

Również nasi ciężkoalleci spisali się dziel 
nie. Na stadjonie przy udziale kilkunastoty-= 
sięcznej puhliczności pokazali wspaniałą wal 
kę francuską. w której brali udział Czojk. 
Szczęsny. Szwajnoch-Czernek. Chmura. Mal- 


nik. Musiol. Piszkiewicz. Kolański I i H. 
Han i Solarz. Pierwsze miejsca zdobyli: 
Szczęsny. Cziernek. Chmura. Kołański II i 


Han. Publiczność oklaskiwała zwycięzców ży” 
iwiołowo. 
Dzisiaj popołudniu o godz. 6 szotka się 
nasza piikarska reprezentacja z reprezentacją 
rumuńską. klóra jak świadczy jej wczoraj- 
sze zwycięstwo (2:0) nad Czechosłowacją. 
znajduje się iw świelnej formie. Na klęskę je- 
sleśmy przygolowani. choć wierzymy w starą 
dewizję: „niech żywi nie tracą nadziei“. O) 
nie. nadziei nie tracimy. boć przegrana jest 
również zadalkiem późniejszej wygranej. A 
zresztą. czy ten. czy lamien. obojętne. wszak 
jesteśmy «cząstką eP odj ro 
dziny. a ta wszystkim nam dro 
| M. STATTER. 
kd + CJ i 
ZAKOŃCZENIE OLIMPJADY. 
PRAGA. 8. lipca. (Pal.). Popoludniowym 
ćwiczeniom na zakończenie olimpjady przy- 
glądało się 90.000 widzów. wśrów których 
znajdowali się minister spraw zagranicznych 
Benesz. minister kolei żałaznej Najoman. po- 
słowie zagraniczni: holenderski Móńller i 
austrjacki Marek oraz liczni członkowie par- 
lamentu i rady miejskiej. Podczas zawodów 
wskutek nadmiernego upału wydarzyło się 
okolo 100 omdleń. przeważnie kobiel. któ- 
re brały udział w popisach. Wieczorem zaś 
wydarzył się nieszczęśliwy wypaaek. a mia- 
nowicie aulo przejechało na śmierć Annę 
Malejark. która przybyla specjalnie na te u- 


| 


MARKI 


del 
OLEJE: | 
| 


do popędu motorów, wazelinowe, trans- 
misyjne, kompreaorowe, turbinowe, auto- 
mobilowe, lotnicze, cylindrowe, oraz 
wszelkie gatuaki olejów specjalnych o 
niskim punkcie krzepnięcia. 


SMARY: 


Tovotta'a, maszynowe, do wozów i spe- 
cjałne oraz wazełinę aptecznę i techni- 


czną 
ASFALTY. 


całej Polsce. | 
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roczystcsci z Ameryki. 
Gay pochód, urząazony w związku z za- 
kończeniem olimpjady. nadszecł pod pomnik 


nodemokratycznych organizacyj gimnastycz- 
nych, złożył w imieniu uczestników olim- 
pjady poaziękowania za enluzjastyczne cwzy- 
jęcie. jakiego doznali ze slrony ludności go- 
ście przybyli na olimpjadę. W, oapowiedzi bur 
mistrz Pragi Baxa powitał serdecznie gości 
zagranicznych, którzy. przybyli do „Pragi. 
aby stwierdzić nietylko postępy klasy robot- 
ticzej w dziedzinie sportu, lecz również po- 
stępy. osiągnięte w' lej dziedzinie przez cały, 
naród. Przez udzial gości zagranicznych w: 
Olimpjadzie — ciągną} burmistrz Baxa — 
podkreślona została w dobitny sposób iaea 
braterstwa międzynar. i trwalego pokoju. 


Metody „Naprawiaczy” 


DROHOBYCZ, w lipcu 1927. 
W jednej z poprzednich korespondencji donosi- 
liśmy, jakiemi metodami pną sję, „Naprawiacze* do 


Iwładzy, i iwymieniliśmy Ż. Z. K., który został umie- 


szczony na afiszu „Naprawiaczy' bez uchwały Za- 
rządu, czy też ogólnego zebrania członków. — Dziś 
jesteśmy w możności wymienić więcej lakich związ- 
ków, któzych firmy zoslały nadużyte przez „Napra- 
wiaczy“ na afiszu wiecowymi z 26 czerwca br. — De- 
finitywnie stwierdziliśmy nadużycje w stosunku do 
Związku Inwalidów, Ogniska nauczycielskiego, a co 
do Związku Emerytów, mie zdołaliśmy stwierdzić, 
czy taki Związek istnieje, na terenje Drohobycza. Są 
tylko jednostki, które należą do Związku we Lwo- 
wie, więc może o tych była mowa w korespondencji 
w Dzienniku Lwowskim z dnia 30 czerwca. W jnnych 
zaś Związkach wywołali „Naprawiacze* walkę we- 
wrętrzną, grożącą rozsadzeniem nmieklórych z nich. 
Cały szereg jednostek ze Związku Legjonistów od- 
mówiło płacenie wkładek 1 lipca odsyłając kursora 
do Prezesa, rządzącego się w Związku wi sposób auto- 
kratyczny, nie pytając się nikogo o nic, nietylko 'w 
stosunku do wiecu „Naprawiaczy”*, ale w sprawach 
wyjazdów do Lwowa na konferenmcji4 i t. d. , 

Nie wiemy, czy celem „Naprawiaczy' jest rozbi- 
janie ugrupowań lewicowych, wiemy tylko, że dużo 
deklumuje się © rozbijaniu endeków. Postępowanie 
jednak na tut, gruncie wskazuje wręcz coś przeciw- 
nego. Rozbija się swojem postępowaniem, jak już 
nadmieniliśmy związki lewicowe. Na wiecu 26 cze*w- 
ca br. peferent dr. Hirschberg wymienił również ,„Strzel- 
ca“, jako Org. która idzie ze ZZNR. Wciąganie „Strzel- 
ca“ do polityki partyjnej, wywołało uchwałę Rady 
Robotn'czej PPS. do wycofania swych ludzi ze „Strzel- 
ca". Jednem słowem swojem niefortunnem poslępowa- 
uiem, wywołali niesłychany ferment we wszystkich 
organizacjach —- wymienionych we wspomnianej już 
korespondecji „Dziennika Lwowskiego”. Należy 
przeto przyjąć za zasadę, że w robocie politycz- 
nej należy opierać się na własnej prący, a nie na 
pracy innych. 

HK teraz jeszcze kilka słów w sprawie samego 
wiecu z 26 lipca. br. W korespondecji w Dzienniku 
Lwowskir. z dnia 2 lipca. (nawiasem mówiąc napi- 
samo 5 korespondecji o jednyin, wiecu) napisana 
„Opozycja mówców ze wibronniciwa PPS. Koczonia 
i Melnarowicza nie znalazła żadnego echa u zebra- 
nej publiczności", W odryowieazi na to nje Łędzie- 
my się powoływali na oklaski i t. d., tyl<o zapyta- 
my się kcótko panów „Naprawiaczy”, dlaczego nie 
podali pod głosowanie rezolucji za pojkotem wybo- 
rów, zgłoszonej ustnie i ma piśmie przez tow. Ko- 
czonia, jeśli wywody ich mowłeów'! znalazły ogólny 
aplaus wśród zebranych, dalej dlaczego nie przegło* 
sowauli swej rezolucji, tylko na skutek zamówionych 
z góry kilkunastu oklasków Legjonistów rozstawio- 
nych po sali, przewodniczący stwierdził, że rezolucja 
została przyjęta przez aklamację i prędko wiec roz- 
wiązał Na żądanie zaś tow. Melnarowiczą, ażeby 
rezolucję tow. Koczonia dano pod głosowanie, pre- 
zydjum 'wiecu odpowiedziało ;szybkiem zniknięciem 
ze sali, poleciwszy Legjonistom śpiewać „My pier- 
WSZ: brygada", na co zebrani odpowiedzieli 
„Czerwonym Sztandarem', 

Najlepiej jednak waszą przewagę na wiecu okre- 
ślił jeden z (waszych ludzi, na zapytanie PPS-owca, 
mówiąc „jak można było waszą rezolucję poddać 
pod głosowanie, nie mając pewności, czy ona nie 
przejdzie“, 

Koukluzja ze wspomnianego wiecu i z innych 
wystąpien waszych taka: — więcej skromności Pa- 
nowie „Napzawiącze”, mniej megalomanji, a wte- 
dy prędzej się porozumiemy, jeśli kiedyś będzje za- 
chodziła potrzeba tegoż. 


8 „DZIENNIK LUDOWY* 


Z działalności Tow. Uniw. Ludowego im. A. Mickiewicza we Lwowie za rok 1926127. 


W ostatnich dniach czerwca b. r. odbyło się Razem urządzono 165 wykładów, z ogólną frek- 
Walne Zgromadzenie Tow. Uniwersytetu Ludowego|wencją 14142 osób, w tem mężczyzn 10.167, kobiet 
przy Obecności 2/3 liczby członków. Świadczy to|3975, czyli 59 proc, Koszty związane z urządzeniem 
o wzmożoneni zainteresowaniu się działalnością tej| tych wykładów wyniosły 5517 zł. 77 gr. 
instytucji, W dziale bibljotekarsiwa widzimy też znaczny 

Pzzea Walnem Zgromadzeniem rozesłano WSZY: | postęp, albowiem Uniwersytet Ludowy, wspólnie z 
stkjm członkom sprawozdanie będące obrazem prati Okręgowyn. Związkiem Pracowników Kas chorych u- 


w roku sprawozdawczym 1926/27. 

Pierws.c miejsce w zakresie tych prac zajmują 
wykłady w robotniczych Związkach zawodowych, kló- 
zych było 121 przy frekwencji 9725 osób wyłącznie 
ze sież robotniczych a w tem 2529 kobiet. Przeciętnie 
na jednym było 59 mężczyza i 21 kobiet. 

Dzugą grupę stanowią wykłady t. zw. powszechne 
urządzane w sali Miejskiego Muzeum Przemysłowe- 
go. Było ich 85 a frekwencja wyniosła 2.364 osób, w 
ten. 73t kobiet. Przeciętnie na jednym było 47 męż- 
czyzn i 21 kobiet, Andytorjum było mieszane: inteli- 
gencja, młodzież szkolna i uniwersytecka oraz ro- 
botnicu. 

Uderzają cieszące się wielką frekwencją wykła- 
dy hygieniczne urządzane w szkole m. im. Konar- 
skiego. Tych odbyło się tylko 4 przy ogólnej frek- 
wencji 1.376 osób. Na wszystkich wykładach sala 
«wypełniona była po brzegi a chętnych jeszcze przy- 
bywało. Tematem była gruźlica, narkotyki i choro- 
y "weneryczne, Wszystkie prelekcje ilustrowane by- 
y filmami naukowymi, $będącymi własnością Uni- 
wersytelu Ludowego. 

Dwie prelekcje w instytucie Technologicznym, 
rytomadziły 464 Osób, 

Osobną grupę stanowią t. zw. „Bajki i opowiada- 
njia“ dla dzieci, których odbyło się 12, przy frekwen- 
cji 1854 dzieci. Wreszcie 3 wycjeczki naukowe w 
nrieście zgromadziły 218 osób. : 


znchamia obecnie 6 bibljotek wędrownych, które już 
w lipcu wysłane zostaną na prowincję. Zniszczona w 
czasie wojny miejscowa /duża bibljoteka jest jeszcze 
ciągle w stanie kompletowania. Zaznaczyć trzeba, 
ze bitljoteka la stale bywa zasilana przez „Książni- 
cę Atlas", która bezinteresownie przesyła swoje wy- 
dawnictwa, 


Ożywioną pracę prowadził też „Dział filmowy" 
Uniwersytelu Ludowego. W ciągu roku sprawozdaw- 
czego wyświetlono bowiem 19 filmów: naukowych 
w 20 miastach Polski. Wielu instytucjom humani- 
tarngm pożyczał Uniwersylet Lud. swoje filmy bez- 
intelresownie, 


Sprawozdanie kasowe wykazuje 32239 zł. 82 gr. 
w dochodach, 23,511 zł. 55 gr. w rozchodach. Saldo 
z roku poprzedniego wyniosło 6303 zł. 57 gr. czyli 
saldo kasowe na rok następny wynosi 15.031 zł. 
84 gr. Walne zgromadzenie uchwaliło z pieniędzy tych 
przeznaczyć zł, 15.000 jako Kapitał żelazny na bu- 
dowę „Domu Oświatowego" we Lwowie. 


Żywa i owocna praca oświatowa tej instylucji 
kulturalnej znajduje coraz większe zrozumienie wśród 
mas robotniczych. Z przyjemnością koaslatujemy ro- 
zwój Uniwersytetu Ludowego i życzymy mu nadal 
jak majlepszych wyników z pracy. 


Nr. 155 _ 


Akademja ku czci J. Słowackiego 
w Drohobyczu. 


Staraniem lut, TURA odbyła się w niedzielę, 
dnia 3. lipca b. r. Uroczysta Akademja ku czci Sło- 
wackiego w sali „Polminu“ z następującym progra- 
mem: 

1) Słowo wstępne, wygłosiła low. dr. Reiteró- 
wna; 2) Deklamacja „Testament mój“ Słowackiego 
wygłosił tow. Wilk; 3) Deklamacja „Hymn o zacho- 
dzzie* Słowackiego wygłosiła tow. Wiśniewska; 4) 
Solo skrzypcowe „Nocturn“ Chopina — odegrał tow. 
Schnepf: 5) Deklamacja „Wyjątek z Ojca Zadżumio- 
nych“ wygłosiła Zandrowiczówna; 6) Spisek koro- 
nacjjiny z „Kordjana* odegrała „Scena robotnicza" 
TUR-a pod kierownictwem tow.: Tellera i Schne- 
pta. 

Role Kordjana, Księdza, Prezesa, i Starca w któ- 
rych występowali nasi młodzi towarzysze, a miano- 
wicie Jasiński, Braun, Niemjec, i Wilk wypadły bez 
zarzutu, a zebrani mieli prawdziwą uczlię duchow—-, 

Na koniec podkreślamy jeszcze, że była to pier- 
wsza Akademja ku czci Słowackiego w naszem mie- 
ście. Inteligencja nasza nie zdobyła się jeszcze na ucz- 
czenie wieszcza, a przewiezienie zwłok do kraju prze- 
szło jak dotychczas bez acha. i 

Młodej „Scenie robotniczej“ życzymy dalszych 
sitkqesów i jak najwspanialszego rozwoju dla do- 
bra klasy robotniczej. 


| eroe MTE ET TITO TOT 


WYKOPALISKA W JUGOSŁAWII. 


W czasie prac wykopaliskowych w miejścowo- 
ści Kosiricz w Serbji natrafiono na rujny, wskazu: 
jące na istnienie tam kolonji rzymskiej. Prace są ener 
giczne kontynuowane. 


| Za wiersz malim. 1 szpaltowy zwykie ra tekstem 
i B. — 16. Nad slane Z? —'40 w tekscie ZŁ —'70 


nowa, lekka, sprawna okazyjnie do sprze- 


Młoca rnia dania. Pożądana szybka decyzja, oraz mo- 


iory, maszyny młyń- ; » 
skie, pasy, gurty — „Pilot 9 Lwów, Batorego 4. 


| 


7 f 
m! zgubioną książkę inwalidzką wydaną przezj 

P. K. U Lwów. na nazwisko Jana Sumika zamieszka- 
i go w Kałuszu. 


BÓL GŁOWY I WYCZERPANIE 


oraz zaburzenia Żiłądkowe, dolegliwości wątroby, nerek, 

kamienie żółciowe, reuma yzm, cierpienia hemoroidalne 

ta spowodowane przeważnie złą przemianą materji i za- 
nieczyszczaniem krwi w organiźmie ludzkim, 


j ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 

$ sprzyjają dobrej przemianie materji, pobu izają trawienie, 
; oczyszczają krew, a przedewszystkiem u drawiają Żołą- 
t d-k i powodują regularnie działanie wąlrcby i nerek, 
i oraz usuwają obstrukcję. 


ZIÓŁA Z GOR HARCU D-ra LAUERA 


= TCYLGX 4 PESZ, ECTS AH A. 


(M 


OWARZYSTWO WIELKIEGO MŁYNA Reich i Chmielni- | 


- cki w Kaliszu poszukuje do natychmiastowego wstąpie- 
nia nadmłynarza oraz młyuarzy do młyna Żytniego i pszen- 


po sam 1 - 
Na i-ej str. Z? —80 Drobne agł za słowo Zł — 10. 
Komunikaty Zł — 56 zamijsrawe o 25%, frege) 


Na raty! Za gotówkę! 
Meble - dywany, oiomany, kanapy i łóżka składane, 


nego (wyższy przemiał) Szczegółowe oferty z podaniem wa-| wkłady, poduszki rosharowe, kapy. firanki, chodniki, 


runków i odpisami świadectw nadsyłać pod aoresem firmy. 


Zefirowe Zł 6'50 
Popelinowe „, 10:50 
Słowackiego ,, 8:50 


własnego wyrobu — jedynie w Magazynie 


Steinbrucha ul. Trybunalska 1 


(róg Rynka). 


ZNIŻONE CENY DO 20. LIPCA. 


„Cołumbia”, „Odeon ', „Pariopitone i inne 
oraz PŁYTY kraj. i zagr. we wisikim wy- 
borze poleca na dogo nych warunkach frma 


MAE a 55 Lwów tel. 2781 


SYKSTUSKA 24 


Za okazaniem odcinka inseratowego 5°/ opustu, 


MZ 


[a 


Wspaniałą powieść | 


EMILA ZGBI 


AMINAL 


| | 
| rsuwają z organizmu zbyteczne nierżytki oraz przeciw- | 
į ćziałają tworzeniu się osadów, nasiępstwem których ! 
| jest reumatyzm i artretyzm. U 
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA | wsz 
, RE: ida, i POLECA 
» usuwnją i RM tworzeniu się kamieni żółciowych 
oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. | 
l '/ A Ey d | K SO RONA 
uena '/, pudełka Zł. 150 podwójne pudełko ZŁ 2:50 I 
Sprzedaż T TR. S 
i przedaz w aptekach i składac | i 
i aptecznych. | bwów, Szajnechy 3 
DOO O Ne o e e 


zastępca naczeln. redakt. i rea. odpow. BR 


ONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. 


kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E. Koren blit, Lwów, Brajerowska 4, 


"OTRE Ta e em, j 


Korzystaj 2 połączeń letatczych 
Polskiej Linii Lotniczej 
„AEROLOT* S, A. 


Informacje: || Warszawa Nr. telef, 9—60 


Lwów Nr. telef. 2—19 w „ 19—88 
paama: 9—36 w nu 8-0 

A 8—11 | Łódź u u 3—11 

, 6—10 u u ZB=i5 

~ w  22—75 | Gdańsk «u w 4156-81 

Kraków 32—22 | Wisdeń w m 1838-96 
„ 25—60 i] „ 4581--60 


NAJLEPSZE KSIĄŻKI! 


ĄDAĆ BEZPŁ PROSPEKTÓW WARSZ „KREDYTOWA 1. 


-a 7 BA: 


+MEYERŻ 


GD KILKUDZIESIĘCIU LAT, 


KTÓRE NADAJĄ, PIĘKNĄ PŁEĆ GŁADKĄ CERE | 


(ÓRY. | 


ŻĄDAĆ W AP TEKACH, DROGERJACH I PERFIAERSOACH 


JEMĘ 2 21 Dę 2 BZ OEM" 41 
Wyd.. Lwów. ul. L. Sapiehy. 77. — Tel. 496. 


